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Z  W arszawy D. X4 Czeri 
Stało woy (ko Xcia Józefa  Po- 
®>atowlkieg > pod Lubarem. 
Generał  Kościuszko na czele 
4 batalionów piechoty;  maiąc 
Pułk Kawaleryi  JSIar: i drugi 
przedniey Straży  zbliżył  lię 
pod Czartoryą,  o półtory ini- 
*! °d  Lubaru. Gd y Generał  
”  lelhorlki prowadzący Bry ­
gadę Mokronowfkiego po 
wziął wiadomość, iż Generał  
Kof sy id i  Lewanidow prze 
Prawnie stię pod Mirapolem , 
n>e odwłocznie pośpieszał 
nad brzegi S/ucza, aby dolta 
tecznie rozpoznał nieprzyia- 
®ielłką siłę 1 obroty. Xiąźe 
Jozeł tym czasem pomknął 
s>ę aż do Oftropola z pułkiem 
Stym Xcia Lubomirfkiego. 
Siedin Pułków Rołsyifkich za 
częło mocno u c i e r a ć  się 2 
Brygadą Mokronowlkiego. 
Cztery były  Bataliony ftriel- 
® °w ,  dwa bataliony leklaey 
Jazdy i ieden RolsyiCkićh Ko 
*aków. Xże  Jó z e f  widząc li

pułki z Brygadą Mokronoh
wlkiegOi

W tym Xże Józef z swoitrt 
korpusem uderzywszy na le­
we Ikrzydło, gdy znacznie 
pomieszał uszykowanych* 
zwrócił  się ku JP  Wielhor- 
(kiego Dywizyi ,  z którą złą* 
czony, Rofsyilkifc Woyfka da 
cofnienia się ku Wiszniopo- 
lowi przy mulił. Okazała się 
tam Generała Kochpwfkiego 
Uywizya złożóna z 2 batalio­
nów Greriadierlkich , piąciii 
pułków iażdy, i iednego Ko­
zaków.Tak mocną siłą wftrzy- 
many żolłał naszych impet; 
ale nie zapał walczenia. Mą­
drym iednak rozporządze­
niem Xięcia Poniatów (kiego, 
brygady nasze od w ie lk ie y
f t r a t y  ocalone zołłały.  W y ­
dany ordynans aby pod Lu- 
bar znowu ściągały.  Do wiel­
kiego więc Obozu w porzą­
dnym i wesołym marszu; na­
wet przy śpiewaniu, wróciło 
się woyfko.

Stariąwsży ha mieyscU, za ­
raz Xże Jó ż e f  wydał o rd y -  

« j r . »»lcmoi- n nans, aby do marszu dalsze- 
z naytęższa żwawością ' 'go wszelka gotowość y ® - 
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ko. W yszły  wprzód bagaże, 
n całe woylko o 4 tey  z pół- 
i jocy ruszyło traktem na wieś 
Boruszkowce.

Rofsyifkie woylko ftało pod 
Wiszniopolem. Znaczne kor 
pusy  od Cudnowa przecho 
d z i ły ,  a iedno w Miropolu 
rozlokowało się. X>ąże Jó 
z e f  do Pofonnego Marsz o 
brócił. A Generał  Wielhor- 
łki zoftał w odwodzie. Miał 
pod Kommendą bataliony Go- 
rzeńfkiego, llińfkiego i imie­
nia Potockich, tudzież Lubo 
wickiego i Mokronowlkiego 
2 Brygad y ,  prócz tego pułk 
piąty przedniey Straży  i 
Strzelców. W blilkości Wi- 
szniopola ftarła się Brygada 
Mokronowlkiego z nieprzy-i 
iąciółmi, którzy bagaże na­
sze byli zabrali, od tych od j  

biła. Zginęło naszych 8, z 
których było  a Towarzyftwa!  
i Porucznik Zwizda, a 6 Sze 
regowych było rannych. Nie- 
przyiaciellkiego woylka znav 
dowało się do 400. W lesie 
Karwickim by ły  gonitwy, 
gdzie przeciwnych kilkuna 
ftu, naszych kilku legło.  Prze 
by  wszy las, przez groblą Bo- | 
ruszkowców przeprawić się 
trzeba było. I'a nie wyśmieni 
tamaszerunkiem konnych po- 
nwnowana zoftała Tu nay 
waleczniey zafłaniały prze 
ctiodzących dwa bataliony. 
Ko nmenderował pierwszymi 
Gorzelifkiego, Podpułkownik 
Grochowlki, drugim Kapitan 
Bronikowiki. Ci walecznie 
biiąc się cały nieprzyjaciół

impet wftrzymali. Z  naszych 
od kartaczów i armat poległo 
wielu , ale i Rofsyilkiego 
woylka znacznie się umniey- 
szyło;  lecz gdy coraz większe 
przybywaiących nieprzyia- 
ciół mnóftwo na naszych z 
niezmierną żwawością nacie­
rało, a naszych coraz uszczu­
plała się liczba, nakoniec gdy 
7. armat trudno było przez 
błota przeprowadzić , te za- 
gwo-żdziwszy są zatopione, 
a pozoftali rycerze w bród 
reyterowali s.ę, woląc z le- 
dnego niebeśpieczeńftwa. na 
drugie narazić się , niżli o 
pardon profić i poddać s i ę ,  
do czego meprżyiaciele sami 
nawet wzywali.

Poległ w tey potyczce Ma­
jor Grzymał ła 1 Oflicerów 8* 
a piechoty do 200 łudzi. B r y ­
gada Lubowickiego 40 ludzi 
(traciła pułk Xcia Józefa 2. 
tylko ludzi. Okazało się tu 
męftwo i umieiętność sztuki 
woienney Podpułkownika 
Grocbowlkiego, Kapit: Bro- 
nikowlkiego, i Majora Krasi­
ckiego.

Po trudnych marszach i 
w czalie ich tak krwawych 
bitwach, że prawie wszędy 
orężem, trzeba było sobie 
drogę robić, ftanęły woylka 
nasze pod Połonnym, Nieco 
w Mieście spocząwszy,  w y­
szła piechota i kawalerya ku 
w (i Szepetowka. W Połun* 
nym bowiem n ebespieezeń- 
fłwo było otoczenia od wóyflc 
nieprzyiaciellkich. Prz ęd ną 
iiraż kommenderował Gene;

Wiielhorflti, oftatnią Gene­
rał  Kościuszko. UywizyeRos- 
^yilkiego Generała Lewani- 
dów okazywały  fię czasami, 
lecz nie było żadney utar-|| 
czki aż do przybycia bliłko 
Wfi Szepetowka O mil 2. od 
Zalławia. Z a  wydanym or 
dynansem od Xcia Jozefa ,  
tt -dszedł do wfi Zielińców  o 
Puł mili od Szepetówki półk 
X c i a Michała Lubomii fkiego. 
Zbl iży ł  fif pod tęż wieś i nie- 
Przyiaciel .  Xż e  Jo ze f  po­
śpieszył z Brygadą Mokro- 
howłkiego, i pułkiem Xcia 
Jozefa Lubomirflriego.

Dnia ty . Czerwca. Pod 
Zielińcami więc rozpoczęła 
fię żwawa bitwa. Uszyko­
wane były  woylka nasze w 
naftępuiący sposob : Ufun 
dowana była na lewym Ikrzy- 
dle baterya przez Xcia  J o ­
zefa na pagórku , gdzie znay- 
dował  (ię batalion , a drugi o 
poual w rezerwie dla wspar­
cia pierwszego.

Lewe (krzydło trzymał G e ­
nerał Wjelhoriki z batalio 
heńi Malczewfkiego, Poto­
ckich i Olłrogfkim , z bry­
gadą Dzierzka i pułkiem 
5tym Xc ia  Jozefa Lubomir- 
Ikiego.

Generał  Czaplki ftał na 
prawym Ikrzydle z ^ma ba 
talionami i brygadą pod kom 
mendą Brygadyera  Mokro- 
NOttfkiego, przy pułku B u ­
ławy W. Koronney.

Samo korpus czyli śrzodek 
Utrzymywały bataliony pod

kommendą Xcia  Michała Lu- 
bomirlkiego.

Dla umocnienia Iewey flan- 
ki,  batalion Brodowlkiego 
wykommenderowany był  dla 
osadzenia lasu z tfey ftróny 
sytuowanego.

Generał  Kościuszko ftał 
w rezerwie maiąc pod swą 
kommendą 4. bataliony pie­
choty , 1 .  brygadę,  i pułk I ,  
iazdy.

Batalion Potockich za sa­
mym korpusem ftał także 
w rezerwie.

Zaczęła fię batalia. Sko­
ro z obu ftron żwawy rozpo. 
ftarł fię ogień , i zbliżać do 
liebie zaczęły szeregi ,  X ż e  
J o z e f  dał ordynans , aby z 
lewey bateryi do zbliżają­
cych fif nieprzyjaciół palo­
no, a Podpułkownika Dulfu- 
sa z dywizyą  wyprawi ł do 
wfi Zieliniec , aby uprzątnął 
wszelkie zawady , i żołnie­
rzem okrył. W tym Nay- 
zwawszy z obuftron ogień 
wzmagać fię zaczął.

Generał  Wielhorfki na 
prawe fkrzydło z Swemi dy- 
wizyami uderzył ,  co tak po­
tężny uczyniło Ikutek, żd 
cała kawalerya Rofiyifka doi 
cofnienia fię przymuszórta, 
która mocno attakowana, 
kwadrat nakoniec obronny 
uformowała.

Lecz śrzodek naszego kor­
pusu lubo naymocnieyszy da­
wał nieprzyjaciołom odpor,  
iednak i sam mocno zoftał 
rażony,  i nawet w rezerwić 
ftoiący z tyłu batalion Poto- 
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jcfcich do niejakiego p r z y ­
wiódł zamieszania. Lecz ten 
batalion w krotce zebrał  fię 
pavporządniey , którego sam 
X ź e  Jo z e f  przeciwko nie­
przyjaciołom z nąywiękęzą 
prowa 'ził przytomnością.

Na lewym Ikrzydle ogień 
także naytęższy był z obu 
ftron. Z tey przyczyny w y ­
prawiony był  Generał  Pup- 
p a rt  z dwiema batalionami, 
aby poparł pierwszey linii 
tego Ikrzydła mężnie przez 
z. godziny dawany odpor, 
lecz najconiec d*a tęgoąci o 
gnia Iłabieiący znacznie. 
Wykonał  to walecznie G e ­
nerał kommenderowany.

Krąlicki Maior rozftawił 
swoię dywizyą  na ubocznym 
pagórku,  i z za ło io ney  tam 
bateryi  na ukofs do nieprzy­
jaciela gęltym ftrzelaniem 
(ięgać zaczął, iakoż w zamie­
szanie oprawił ,  i do cofnie- 
nia fię przymufił.

A gdy z lewego Ikrzydła 
RolTyilkiego część woylka 
oderwana była, posunęły fię 
fi. pułki hufiarlkie , i ieden 
kozacki. Te  mocnym Itrze- 
Janiem naszych razić zaczę­
ł y  ; lecz Majora Krafickiego 
w te ftrone na ukos zwióco- 
ne poftrzały tak rzęfitto i 
fkutęczpie pal i ły ,  źe tych 
przybylcow odpierać, ą na ko­
niec znączniemieszać zaczę­
ły.  Poparł Orygadyer Mokro- 
nowfki z swoią dywizyą 
ten waleczny Krafickiego at 
t a k ,  i nayfiluiey na teg  puł 
|ci natarł ,  które w zamiesza-

fi 04
Jniu do kilkuset ftraciws2y
ludzi i kom, cofnęły fię z po­
śpiechem i w rozsypkę po­
szły. Zdobył  w tey akcyi 
Brygadyer  Sztandar Kata- 
rynpjław/ki i niewolników o- 
koczył  n ie m a ło ,  których 

za'>rał.
Gdyby  korpus Czaplkiego 

w tym razie podług ordynan- 
su tębohatyrlką wsparło a- 
kcyą , inneby pewnie z tey  
batalii naftąpiły (kutki.

W czalie takiego (ił nay- 
żwaws/.ych z obu ftron wy.  
wierania, lnfauterva Rolfyi- 
Ikatak mocno na lewe (krzy- 
dło nasze natarła , że Poto­
ckich drugi batalion , i Mal- 
czewlkiego okrutnie zwarł  
(ię, lecz gdy coraz większe 
fiły nieprzyiaciellkie naftę- 
pow ały ,  cofać fię zaczął ,  i 
broniąc fię , z wolna uftępo- 
wać.

A  gdy nieprzyjaciel mię­
dzy naszych, iak naylilniey 
wpadać zaczął ,  tym cz as em  
na odwodzie ftoiące nasze 
dywizye nayźwawiey na at- 
takuiącyph uderzyły. Tu 
z ręczney ftrzelby i z armat 
c iągły  i nayżwawszy ogień,  
od którego wielka nieprzy­
jaciół liczba poległa.

Wtym Xż e Generał Jó ze f  
uformował nową bateryą .Tey  
waleczna potęga całe prze­
ciwnych ikrzydłp zmiesza­
wszy do reyterady przywio­
dła- Dopiero nasze woylka 
ftanęły na tym samym zno­
wu placu , na którym się bi­
twa rozpoczęła. Woylka Ros-

sy>'(kre zatym cofnęły s i ę , 
nalze zuotywszy  wiele łu 
pów spoczęły więc.ey dwóch
godzin po dziesięćgodzinney 
batalii która od 7 ranney do 
5  z południa trwała. Stratę 
naszych rachuią do 847 lu­
dzi,  i do kilku set koni. Woy- 
Iko Rofsyilkie w zabitych, ta 
nionych 1 w niewolą wziętych 
Więcey 4000. utraciło ludzi.

Si ła nieprzyiaciellka (kła 
dała się z 8'uiu tys ięcy  lii-1 
fanteryi  i 5 tys ięcy Jazdy.  
Miała sztuk armat 24. które 
były  sześcio,  dwie afto. 1 
dwudziefto cztety funtowe. 
Naszego woylka było do 
10,000. Prócz zabitego Majo 
ra w pierwsze ,  akcvi ‘ »rzv- 
małły,  j 8- OlTicerów wraz 
z niewiadomo gdzie obłąka­
nych czy wziętych w niewo 
lą, Ranieni są w tey okkazyi 
ciężko kapitan Gałecki i Po­
rucznik Tepfcr, od artylle- 
r y i , i Toltkmitt kapitan z 
Regimentu Raczyńfkirh.

Ciąg  opisu tey całey ba­
ta! i tu określony wyraża 
męftwo pamiętne tych Boha- 
tyr.ów, których Iława unie 
śmiertelniona będzie.

Z  fp arszaiuy dnia 26 Czer: 
Dnia dzifieyszego stf lya  w 
Straży  trwała przez 2 godz: 
po przybyciu 2 Kuryerów,

Z a  rzec? pewną tu głofić 
za częto ,  iż Nieświlki Za- 
niek poddał fię Woyfku Ros- 
syifkiemu. Kapitulować fię 
ruufiał JP.  Dederko kommen- 
dant nie rraiąc zdolnych lił 
do wytrzymania attąku prze-

ciwlco Iicznieyszemu nieró­
wni mnoftwu nieprzyjaciół. 
Okoliczności tego wzięcia 
le s z c z e  me wiemy , a zatyin 
chcielibyśmy o prawdzie w ą­
tpić.

Pod Grodnem Woylko na­
sze naywarowniey oszańco- 
wało lię. Do 18- iuż tyłię- 
cy znayduie fię. Może przer 
to (ilny iuż dac odpi r prze­
ciwko wszelkiey napaści. JP.  
Michał Zabielło Gener:  Lieu- 
tnant naywyż szą  ma kojn- 
rnendę.

Xże Euftachi Sanguszko,  
który tu kuryerem był z o- 
bozu, wyiachał d. 22 t, m. 
cnowu na powrot do woy- 
fka Xcia Poniatowlkiego.

JP .  Szymon Zabieł ło G e ­
nerał Lieutiiant przybył  tu 
do Warszawy.

Wylłana z Warszawy zno­
wu d. 23- t. ni. do obozu a- 
pteka 1 kilkunaftu felczerów. 
Także 7. niekarni obozowych 
z piekarczykami wyprawio­
ne na 20. brykach.

Lifty z P dola donoszą źe 
JP. Ćiłowlki kommendant 
Kamieńca , znacznie tę for­
tecę umocnił, która we wszy- 
ftkie do ohrony rekwizyta 

'opatrzona, zwieikim pośpie­
chem teraz porlług sposobu 
terażnieyszego twierdz ob­
wałowania, iuż fię dokończą.

Z  Wołynia piszą że z Wo­
jewództwa Kiiowlkiego ode­
brali wiadome,ść, iż Mofka- 

j e  z początku furaż iak tak 
' p łac i l i ,  teraz zaś kwity ia- 

kieś drukowane wydaia z na-
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pisem:  ie  ci zapłacą , któ­
rzy nas do Poljki sprowa­
dzili.

Z  Wilna D. Z j. Czerwca. 
Kommifiya Cyw:  W. i Porząd­
kowa Wwdztwa Wileńflciego 
razem złączona z Policyą Ma 
giftratową Miafta wolnego 
Wilna, na odebrany Rapport 
2 Kommiffyi wydziału Ko- 
wieńfkiego pod dniem 1 1 . C 2 : 
o  godzinie 1 z Południa r. b. 
mile i z czułą wdzięcznością 
przyiąwszy  o swych z kies 
rapportach donosi, i o cią­
g ł ą  komnuinikacyą żąda , 
przyrzekaiąc  wzaiemnie do- 
syfać swe wiadomości. Dań 
na Sefsyi  Roku 1792. Czer; 
13 .  dnia o 7 z południa.

Z  Ławaryszek  ó mil 4 od 
Wil na doszła wiadomość,  iż] 
w dzień 1 1 .  Czerw: w po- 
mienionym Miafteczku znay- 
dowało się Kozaków 20. a w 
Plebanii 6. krzywdy nie czy­
nili Obywatelom, roz py ty ­
wali  się tylko o woylku na 
szym, donosząc o znaydowa- 
niu się JP. Kofsakowlkiego 
Gnrała Rofsyilkięgo zXciem 
Dołhorukim w obozie miedzy 
Michaliszkamir a Sł  bodką o 
mil pół osmy od Wilna. Po 
czym ciż Kozacy wrócili się 
do Kommendy gwey w Glin 
kach o pół szófty mili loko- 
waney z kilku set koni 2(0- 
żoney.

Z  Birż  w Pwcie Upitlkim! 
sytuowanych wczora rappor-1 
towano przez krelsy:  iż przez I 
SWC wzwiady, ma to Miaftoj 
yewną wiadomość, że w Kur- 1

2 0 6
landyi nie ma Moflkwy, i pod 
Kygą cale mała iiazba znay- 
duie się.

Z  Warszawy d. 26. Czer: 
Wydrukowaliśmy pod Nrem 
2 2 . nowey Konfederatyi Mar­
szałków podług doniesieniu 
nam przyfłanego. A że z odl«. 
gleyszych zwłaszcza mieysc 
od Stolicy, częfto wiadomo­
ści zamiaft prawdziwych, ia- 
kie powinny być,  fałszywe 
mogą być przysyłane, gdy sa­
mi wszyftko co (ie gdzie dzie­
le, wiedzącemi i wszędy przy- 
tomnemi być nie możemy, 
przeto mamy za powinność 
donieść iftotną praw dę, o 
którey Ikoro nas kto oftrze- 
że, naychętniey zawsze, czy 
poprawim o m y łk ę ,  czy od­
wołamy, Jako i teraz czy- 
nim względem JP.  jfa n a  Ne­
pomucena Trypolfkiego Woy- 
lkiego Owruckiego i Depu­
tata Kiiowlkiego, o którym 
pewną teraz powzięliśmy 
wiadomość, i tę za naypra- 
wdąiwszą donosim, iż ten 
godny Obywatel niepowinien 
być w rzędzie nowey Konfe- 
deracyi Marszałków liczony, 
gdy od początku Trybunału 
odbywa funkcyąswą ciągiem 
w Lublinie, i teraz tam się 
znayduie,  a zatym nie mógł 
być Marszałkiem Konfedera- 
cyi Owruckiey. Skoro po- 
weźmiem doltateczną wiado- 
mość, kto ie f t in ny ,  albo że 
cale nie ma takowego Mar­
szałka? donieść Publiczno­
ści pie ubliżytn.

łłooiią Listu $ 0 . X cia  Kalixta Ponińfkicgo, Generała  
M ajora IV. Kor: do , fO. Xcia Adama Poniń/kiego Rotmi­

strza KawaleryiNarodowcy , w obozie znayduiacego fię.
Z  Warszawy 3. 18 Czerwca 1 7 o 2.

Krok W M ć  Pana szlachetny łączenia fię do obrony O y c z y z n y  od 
napaści safiada, ty le  we m nie w zbu d zi ł  c z u c ia ,  i e  czegoś n ayuf i ln iey-  
Iz ym  ( la raniem, i n aypo w ażnieyszem i inlłancyami dokonać n ie  m ó g ł ,  toś 
W iednym m omencie na mnie bez prożby pozylkał .

D aru ię  ci , i zapom in am  na z a w s z e  o p rz y k ro śc ia c h , których 
z  tw oiey  p rz y c z y n y  d o z n a łe m , w raca m  ci tę przy iażń ,  którą iako S t r y i  
od naymłodszych lat do ciebie c z u ł e m ,  biy fię m ężnie,  roztropnie bez 
z »pału, nie oszczędzay z d r o w ia ,  ani ży c ia .  W s z a k  raz um ierać  potrzeba, 
jyc raz fię tylko w  życiu może zdarzy  za  O y c z y z n y  obronę um ierać  ze  
nawą. C h w y t a y  w ięc  W M ć P a n  ten m om ent,  a ok ryty  chlubnemi b l izn a-  
® j i  1 będziesz mógł mieć prawo profić N a r o d u ,  aby ci n ie sz częś l iw ego  
' - ' y c a , do łona O y c z y z n y  powrócił . B y w a y  zdrów

K. X żc T on iń /k i G. M. W. K
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W IAD O M O ŚCI 
Z  M adrytu d. Ą$. Maia. 

P< Vauguyon  Poseł Extraor 
dynaryiny Pełnom: Króla 
Frań: pożegnał d. 16, Dwor 
nasz przeszłego mies: a dnia 
6. P- Jlourgoing  miał audy 
encyą i lifty kredeneyalne o 
kazał. Mile przyięty , i wie­
le Dwor nasz dał dowodów, 
Ze chce zoftawać z Francyą 
*  przyjaźni,  i w czalie tera- 
Znieyszey woyny neutral­
ność zachowa. Hr.‘ d’A  ran­
da terażnieyszy układ Mini- 
fterium całego i zdań odmie­
nił  gdy od zprzymierzenia z 
Potencyami naFrancyągodzą- 
cemi Król a nayzupełniey od 
wiódł. Robi fię iednak wie l ­
ka kabała , aby tego Miniftra 
Wysadzić,  naybarziey (kry­
ci Przyjaciele P. Florida  
Stanca dawnieyszego Mini­
ftra. Co naftąpi ,  przed cza­
sem trudno doścignąć.

l lo y fk o  H iszpańjkte zaw iera. 
® eS > 3 i .  In fa n te iy i  H isz p :  6 4 , 0 7 7 .

Z A G R A N IC Z N E .
Reg: 3. Infanter. Irlandz: 4 , 1 3 4 .

5. In fan ter: Włos. 4 ,134 .
6. Infant: S z w a y c a r :  1 1 , 1 5 4 .
5- G w a rd y i  Pogram 9 , 1 5 4 .

Ogułea* piechoty - - 92,7*5.
Kawaleryi i Drag: 18,560.
GwarJyi - - 8,756,

Całego Woylka - - - 1 r'9,833.
N ie  licząc kompanii wolnych i 1111- 

l icy i  P ro w in cy o n s iń y ch ,

Z  Wiednia d. 20. Kwietnia. 
Woylka przeciwko Francyi 
teraz maią być obrócone po­
dług umowy i pewnego uło­
żenia Monarchów, w liczbie 
naftępuiącey:

Auftrya 
Król Prufki 
Imperium Niemi 
Roi lya - - 
Sardynia -

Czyni

120,000.
60,000.
38 ,0 0 0 .
30,000,
25,000.

73.OOO. 
ProcZ tego Emigran­

tów - - - - 25,000,
Król Pćuflci Xciu de Hohen- 

toe Feldzeugmaiftcr darował 
tabakierę złotą sadzoną bry.
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Iantami. kosztująca ig  tysie-[ 
c y  Złf :  Ryiifkich, 60 tys:  Pol.

Podług okazującego się 
rozporzędzenia Mini lira na j 
szego, widzieć się daie , żej 
woyfka Emigrantów , które 
miały być podzielone mię 
dzy Regnnenta woyfk Pru 
Ikich, teraz będą między ,\u 
f tryackie bataliony pomię- 
szane.

T r z y  Regimenta,  Royal 
A llem and, drugi Saxe, trze­
ci Berchini, które przeszły 
do naszych woylk, są przy 
ięte, i źófd im z woli Kró 
la naszego doftarczany bę 
dzie.

Z  Frank/ortu nad Menem 
d. AS- Maia. Wspoinmo 
na dawniey okoliczność, gdy 
fię pogloika rozeszła iakoby 
godzono na życie Króla Fran 
ciszka w Wiedniu, teraz za 
powzięciem zupełney wiado 
mości tak lię wyświeca 
Mówiono u Xcia Kaunitz o 
układach Klubów Francuzki | 
X ź e  Kaunitz chlubi! fię , że 
przynayinniey z tego kon- 
t e n t , iż w domu iego nie 
znayduie fię taka osoba, któ 
raby wpły wa ła ,  do tako 
wych szkarad. Jeden z go­
ś c i , znayduiący fię na obie 
dzie w czafie tey rozmowy 
twierdzi ,  że Stangret od lat 
10. z Paryża przez Xc ia  na| 
flużbę przyięty właśnie ieft i 
do takowego należący zwią 
zku. Posyła Xże,  każe przey 
rzeć papiery m  ego ftangre 
ta i w samey rzeczy znay 
dnie pewne dowody tey  pra­

wdy. Biorą w ar e sz t ,  ró­
wnie iako i niektórych na 
ulłudze zoftaiących ux ią żat  
de Rosenberg i de Colloredo. 
Okazuie fię, że 1 owi Iłudzy 

jspolnikami byli tych szalo­
nych proiektów Odeflano 
precz wszyftkich aż z a g r a ­
nice Francuzk ę ,  o których 
głoszą iakoby fie krelkami 
względem życia Monarchów 
decvduią,  maiąc swoich e- 
111 ITaryuszow, przez których 
okrutne swe układy do Iku- 
tku przywodzić ftaraią fię.

Z  Berlina dnia ,t$. Maia, 
Woylka naszego Wybór prze­
ciwko Francyi , który iuź 
ieft w marszu ma bvć użyty.  
Król będzie na czele znaydo- 
wać fię, Przy tym będą w 
Obozie, Xźe Brunswicki ,  , 
Xiąże królewic Prułki, Ma- 
ior de Hanna , Xż e  Ludwik 
Syn Xcra Ferdynanda,  Ma- 
ior de Belzig. Generał  Lieit- 
tnant de Schulembourg i 
Konsyliarz prywatny de 
Hartem i

Z  M arsylii d. 6. Maia. Klu- 
biftouie M irsy l iyscy  pisali 
do współ-Braci swoich klu- 
biftów Pary/kich li fi: ieszcze 
d. 17. Kwietnia. Te  doftrze- 
żony od niektórych, wielu 
tu rozmów ieft przyczyną, j 
K' niec tego liftu ieft naftę- 
ptiiący: Nie przestaniemy
dokładać starania naszego, 
abif Francya mogła używać 
kiedyikolwielc dobrodziejstw  
nabytych przez wyprawy 
Brutusów i Scewołów. Dość 

J wyrazów. Rozumiecie nas.


